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Gdańsk kamieniem probierczym 
robowiezań »isf. Brytanii

LONDYN, (PA T ). Omawiając zna- 
• gestie udauska, znany publicysta A. 
iiar\in stwierdza na łamach „Obsar- 
' ora", że Gdańsk nie jest małym lo- 
lalnym zag._._aieinem, jaik niektórzy 
nogiiDy błędnie przjTtuszczać. Gdańsk 
jest kluczem do zagadnienie, sięgają­
cego ualeko dalej i szerzej, dotyczy 
on bez wątpienia losu całej Polski i da 
łeko więcej, me wyłączając nawet Im 
perum Brytyjskiego. Od dawna jest 
on kamieniem probierczym brytyj­
skimi zobowiązań, kryterium brytyj­
skiej odwagi i rzetelności pod każdym 
względem oraz krytycznym punkteir

dla całego brytyjskiego systemu dy­
plomatycznego. Niepowodzenie i nie­
rozwaga w tym względzie spowodo­
wałaby rozpadniecie się frontu pokt 
ju. Konsekwencją tego byłaby kołac 
ja W ielkiej Brytanii, i to sromotna 
izolacja. Po poddan u się Europy przy 
sztaby kolej' na poddanie s.e Imoe- 
rium. Posiadamy uroczysty traktat po 
mocy dla Polski w razie jat 'egokol- 
wieik usiłowania bezpośredniego lub 
pośredniego narzucenia obcej woli te­
mu narodowi. Słowo nasze musi być 
w pełni honorowane co do ducha i li­
tery. Nie może być niedomówień i wy

krętów. Oto olbrzymia różnica mię­
dzy obecnym latem, a ubiegłą jetie- 
nią Jeśli się cofniemy —  to będzc 
kres naszej potęgi.

W  zakończeniu P. Garvin ornawA 
potęgę militarną Polski, stwierdzając 
że nie ma bardziej mężnego narodu 
niż Polacy. Duma i tradycja wyrobiła 
w mch niezwykły charakter i bart. 
Odzyskanie niepodległości i należni 
im pozycji między narodami spraw 
ło, że przeciw czemukolwiek, coby 
zagrażało jednemu lub drugiemu bę­
dą oni walczyli do ostatniej kropli 
krwi.

Wymowa tytułów prasy francuskiej
Frar cja i Anglia nie i*ęoą tolerować zamachów na Gcśafisk

PARYŻ. (PAT./ Wiadomość o roz 
mowie między ministrem spraw* zagr. 
Bonn et em a ambasadorem n.em.ec- 
kino w Paryżu hr. Welczkiem została 
przyjęta w kołach politycznych Pa­
ryża z dużym zadowoleniem i została 
zakwalifikowana jaiko akt dyploma­
tyczny o dużej doniosłości, którego 
część świata politycznego paryskiego 
domagała się od dawna, uważając,

wienia i oświadczenia puDliczne nie 
wystarczają.

Poranne dzienniki paryskie, po 
dając informacje o tej rozmowie, za­
opatrują je tytułami: „Żadne wątpli­
wości co do stanowczości francusko- 
brytyjskej nie są już więcej możli- 
we“  (Excelior), „Stanowisko Francji 
zostało notyfikowane ambasadorowi 
Rzeszy w Paryżu" (Petit ParisienJ,

ue, że Francja i Anglia nie będą to­
lerować żaanej zmian;/ statutu Gdan 
ska przez decyzję jednostronną*1 Ma- 
tin) 1

Cała prasa komentuje inicjatywę 
dyplomatyczną Francji z uznaniem, 
podik reślajac, że uniemożliwia ona o- 
becni; Niemcom żywienie jakichkol­
wiek złudzeń co do ewentualnej ae-

W ASZYNGTON, (PA T ). Przegło­
s o w a n y  wczoraj wmosek o utrzyma­
niu embarga na materiały wojenne, 
przeznaczone dla stron wojujących, 
jest przedmiotem ostrej krytyki ze 
■rtrony prasy porannej. „New  York 'i 
mes" pisze: W  tym taik dla spraw

światowych krytycznym momencie 
polityka Stanów Zjed noozonyc.il nie 
powinna była czymć agresorom mil­
czącej zachęty. Zwrócenie uwagi ewen 
tualnym agresorom na to, że broń 
i amunicja amerykańska oędzie do 
dyspozycji ich przeciwników, jeżeli

Prasa francuska iiczy letfnafe na szybką zm-aną o w  anwrytafofiie
PARYŻ. (PAT.) Głosowa,nie w izbie 

amerykańskiej nad zmianą ustawy o 
neutralności wywołało w Paryżu u- 
cnic:e pewnego rodzaju rozczarowa­
nia, które jednak nie jest zbyt głę­
bokie. Zarowno koła polityczne Pa-

Kard. Hlond u stóp 
Królowej polsk. morza 

w Swarzewie
SW ARZEW O. (PAT.) Wczoraj do 

Swarzewa na.d zatoką Pucką przybył 
prymas Polski ks. kardynał Hlond 
w towarzystwie biskupa morskiego 
dr Ofconiewsk iego, by złożyć hołd u 
stóp cudownej statuy Królowej Dol­
skiego m ona —  Matki Boskiej Swa- 
newskiej.

Prymas Polski kardynał Hlond 
rw edz ił również w dniu wczora jszym 
port rybacki Władysławowo.

Wyciecdziennika­
rzy estońskich

KATOWICE. (PATA Wcxoraj o grufc. 
8.25 przybyła do Kałowe Dociągiem z Kra­
kowa wycieczka dziennikarzy estońskich, z 
red. Truuvere na czele której towarzyszy 
2 efezieruokarz'" polskich i rade MSZ Wolski.

Na dworcu powstali goić1 estońskich przed 
stawkach Syndykatu Dziennikarz} ś.ąska i 
Zagłębia Dąbrowskiego z prezesem red. Rur 
eeUdem i delegat śląsk:ego Urzędu Wojewó 
Ał i wg dr Kubisz

Po Krótum objęndzie miasta gość™ odaf* 
lk sam ochodair: na objazd wojev ództwa 
śląskiego trass prze* Bielsko Wisłę, Isrennę 
Jaĥ onkOw Cieszyn i Bngumm.

Wieczorem goście estańscj opuścili Śląsk, 
udając się do Warszawy.

ryża, jak i prasa paryska wyrażają 
pewne uboiewnie z powodu uchwał 
powziętych przez izbę amerykańską, 
podkreślając jednak przekonanie, że 
gdyby doszło do poważnego konfliktu

hełd pamięci wielkiego pionera idei morskiej 
gen. i. p. Orlicz-Dresitta
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i v  w  tosunkach z Niemcami, przemó I „N iem cy zostały oficjalnie uprzedza- | cyzji Francji i Anglii.

ie i i  cifiić w m  l i p j i
Krytyczne głosy prary amerykańskiej o utrzymaniu embargo na hrm

ci ostatni zostaną wciągnięci do w oj­
ny obronnej, dodałoby wagi wpły­
wom amerykańskim w interesie na­
szego własnego bezpieczeństwa, poko 
ju, prawa i porządku międzynarodo­
wego.

w Europie, to nastroje opin1 amery­
kańskiej i ciał ustawodawczych Sta 
nów Zjednoczonych, analazłszy się wo 
bec faktu konkretnego, ulegną szyb­
kiej i konkretnej ewolucji.

W ojew oda  pom orski R ad k iew ic z  w  tow arzystw ie przedstaw icieli L ig i M orskiej i K o lo ­

n ialnej skłaiJa wieniec na grobie ś. p. generała Oriicz Dreszera na cmentarzu w ojskow ym  

w Oksywiu, w dniu inauguracji „Św ięta M orza*.

W s p ó łp r a ic  rumuńskiej Ligi Korskiej
l  iv. h .

W ARSZAW A, (PAT/. W  n iecW ^  
w poiuauie ocJDyła się W ambasadz'e 
rumuńskiej uroczystość, która dała 
okazję do podkreślenia uezue przy­
jaźni łączących Polskę i Rumunię. 
Mianowicie pawiący w Polsce na do­
chodzie „święia morza" przedstawi­
ciel rumuńskiej ligi morskiej konian 
dor Istrali wręczył uroczjścle propor 
czyk ligi, której prezesem jest J. K. M. 
król Karo) II Polskiej Lidze Morskiej 
i Kolonialnej. Ze strony Rumunii obec 
ni byli ambasador rumuński p. Fra- 
nassovici oraz attache wojskowy płk. 
Bcłimon, <ze strony polskiej przedsta­
wiciele zarządu głównego LM K z w i­
ceprezesem seu. J. Dębskim oraz Pol­
skiej Marynarki Wojennej z kontr-

adm. Czernickim na czele.
Komandor Istrati w pivemówien!u 

swym podniósł ogromne wrażenie ja ­
kie na nim wywarły uroczystość 
Gdyni, których był świadkiem i które 
dały mu obraz nierozerwalnych wię­
zów łączących Polskę .z- Bałtykiem. 
•Podkreślił następnie wielkie znacze­
nie, jakie będ-zie miało zacieśnienie 
współpracy ligi morskiej rumuńskiej 
z polską LM K dla zrozumienia i zrea­
lizowania interesujących oba narody 
zagadnień, takich, jakim jest połacze- 

'me Bałtyku z Mopzem Czarnym. W re­
szcie komandor Istrati życzył Polskiej 
Lidze Morskiej i Koloninlnei inteernl 
noi realizacji wytkniętych przez n ą 
celów.

(Hwsrce ooozńw Leoii Akademik ei
CHOJNICE, (PAT ). W  niedzielę 

odbyła się w Chojnicach koncentracja 
obozów wojskowo-społecznycli Legii 
Akademickiej. Luuność miasta i po 
wiat zgotowała żołnierzom akademi­
kom owacyjne przyjęcie. W  uroczysto 
ściach wziął udział w zastępstwie do­
wódcy ok. 8 —  gen. Przyjałkowski,

PRAGA. (PAT. Katastrofalny stan 
gospodarczy, w jakim się znalazły 
Czechy i Morawy po aneksji, odbija 
się ujemnie na wszystkich dziedzi­
nach życia. Brak kapitału, surowca 
i dostatecznej iiloSci rąk roboczych, 
zmusił szereg instytucyj publiicznych 
oraz przedsiębiorstw prwatnych do 

wstrzymania już rozpoczętych robót 

budowlanych.

W  ostatnich aniach eleklrowma

ni Pm gi wstrzymała budowę wielkie 
go pałacu, który miano wznieść na

miejscu kilku zburzonych starych do 
mów.

Czesi już płarza swą
PRAGA. (PAT.) Podczas przedsta 

wienia sztuki patriotycznej Jiiaska 
pt. „Latarnia", której treść jest za- 
ezerpr .ąta z czasów reakcji austriac­
kiej j ucisku narodowościowego w 
Czechach doszło do manifestacji. 
Bezpośrednio po tym, gdy autor, gra­
jący główną rolę, wypowiedział sło 
wa: „będę bronił swego państwa, na­

wet gdybym musiał za to umrzeć"—  
publiczność powstała z miejsc i od­
śpiewała hymn narodowy, przy czym 
wiele osób, zarówno spośród pubńcz 
ności, jaik i aktorów płakało I inc 
dialog’ tej sztuki bvłv burzliw e okla­
skiwane Policja czeska opuśc:ła salę, 
by uniknąć konieczności interwenio­
wania.

Mow b se ria  saraacfefiw; 
bom bow ych  w  Loodyo ie
LONDYN (PAT.) W czoraj nad ra 

nem nastąpiło 7 ekspiozyj na 7 roz­
maitych dwarcach kolejowych limij 
wiodących poprzez środkową Anglię. 
Wszystkie te ekspozje są niewątpli­
wie dziełem terrorystów. Pierwsza 
eksplozja miała miejsce o 3 nad ra­
nem na jednym z dworców Leicester, 
następna w pół godziny później na

jednym z dworców Birmingham, po 
tym w krótkim odsiępie —  ua placu 
Derby, a następnie w Stattfort, Not­
tingham, Goventry. Limingtom W  pię 
ciu wypadkach eksp^ozia miała miej 
sce w przechowalniach, co narzuca 
przypuszczenie, że były to bomby ze­
garowe. Wybuch w Leicester spowo 
dował poranienie konduktora, odbie

rającego bilety od przyjezdnych pa­
sażerów. którego budka przylegała 
do przechowalni. W  Derby jeden z 
pracowników kolejowych został ran­
ny.

Urzędy stacyjne tych siedmiu m*ef 
scowości zostały poważnie uszkodzo 
ne

przedstawiciele władz cywilnych, od­
działy w f i pw oraz liczne organizacje 
społeczne i zawodowe.

W  przeddzień wieczorem po cap­
strzyku odd.- ały Legii Akademickiej 
ustawiły się przed pomnikiem Niezna 
nego żołnierza, gdzie złożono wieniec. 
W  dniu dzisiejszym po nabożeństwie 
odbył się na rynku przegląd oddzia­
łów wojskowych przy tłumnym udzia 
le mieszkańców powiatu i miasta 
Chojnic

Do tzehranych akademików żołnie­
rzy wygłosił przemówienie powitalne 
starosta powiatowy Horwath i bur­
mistrz Sieradzki. W  imieniu wojska 
witał oddziały Legii AKademickiej 
gen. Przyjałkowski. Po przemówie­
niach odbiła się defilada. Licznie zgro 
madzona punliczność zgotowała defi­
lującym oddrE.ałom Legii Akademic­
kiej niezwykle serdeczną i długotrwa 
ła owację. W  czasie obiadu żołnier­
skiego. w którym brali również udział 
przedstaw ciele władz i społeczeństwa, 
jeden z akademików złożył podzięko­
wanie w imieniu Legii za tak serdecz­
ne orzyjecie.

Po oohidniu odbyła się zabawa lu- 
rlov,ą z występami zesDołów akade­
mickich

R fto*eve§t
da nagrody ro'telu
ALBANY, (PAT ). Zjazd stowarzy­

szeń polskich w Albaev przesłał do 
Norwegii wniosek, by posojowa na­
groda nobla przyznana została prezy­
dentowi Rooseveltow Jak wiadomo, 
w roku 1906 pokojową nagrodę nobla 
otrzymał prezydent Teodor Roosevelt, 
zaś w raku 19.’ 9 prezydent Wilson

(4857)
Pisma nie jest dutowane nnprtńd.

WILNO, poniedziałek 3 lipc* I 93S r. Cen» 15 sr
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Inauguracja Kongres1 Eucharystycznego w Gdwnl

Po  uroczy .bosciach, zw iązanych z „  w  i M orza", nastąpiro w dmu 29 czerwca w  go­

dzinach popołudniowych na placu Grunwal dikioii uroczyste otwarcie Kong,esm Eucha­

rystycznego w  Gdyni. Na zdjęciu : J. E. ks. biskup ir-orskl OlM-niewski otwiera Kongres

Eucnarysłyczny w  Gdyni.
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Wiszniewski zwyciężył w wyścIbii do morza

Zcla ności -  prć ca -  indy wic i. siność
( Z  powodu wystawy prac studentów a Jy działu Sztuk PPięknych)

Zakończony został wczor„j w  W ar 
szawie w j ścig kolarski aa trasie W ar 
szawa Gdynia —  Warszawa długo 
dcl 972 km.

Na 47 cfattajątych wyścig skoń-

Wc.toraj rano z jeziora S-kajśeie 
rybacy wyłowili zwłoki topielca, kio 
re prawdopodobnie przebywały w wo 
dzie od kilku dni.

Jak dotychezas toćsaiuaiai topiel 
c i, którego zwłoki zabezpieczono do 
decyzji władz sądowo śledczych, nie 
stwierdzono. Zachodzi jednak przy­
puszczenie, że są to zwłoki studenta 
USB Tadeusza Markiewicza Trzema 
win ją za tym przypuszczeniem nastę 
pujące okoliczności;

Przed kuliku dniami pisaliśmy o 
ujawmeniu na brzegu rzeki Jlzisien- 
■ki, w pobliżu kolonii Bunkowo, gmi­
ny woropajewskej, zakopane w- pias­
ku 9 szkieletów

Wyraziliśmy wówczas przypusz­
czenie, ze mogą to być resztki 9 Ży­
dów wileńskich, którzy przed laiy 
usiłowali nielegalnie przedostać sit. 
na teren Rosji Sowieckiej i zostali 
zamordowani na granicy . Jak do­
tychczas sprawców zbrodni nie zdo­
łano ująć. Policja, mimo lara trwa­
jące poszulkiwań me zdołał-a nawet 
wpaść na resztkj zamondowanycu 
Poszukiwania czynione były po obu 
stronach granicy oraz na terenie 
Związku Sowieckiego.

Obecnie powstało przypuszczę 
nie, że ujawnione szkielety s i właś­
nie resztkami owych zaginionych 
Wilnian. Praisa wileńska w swoim 
czasie wiele pisała o tej ponurej 
tajemnicy .,Zielonej granicy . ̂ Obec­
nie krewni zaginionych czynią sta-

B. Bank Bunimiurrza
będzie częciowo wyotecał 

wkłady dro«n. wierzycielom
Jak się dowiadujemy, z dniem 10 

lipca rb. Syndycy Upadłego tanku 
Buniinowicza mają przystąpić do czę­
ściowej wypłaty należności drobnym 
wierzycielom banku. Wypłacana bę 
dzie należność w wysokości 22* pro­
cent włożonych wkładów

Z wypłat ma ooeeiwe korzystać 
około 1800 drobnych wierzycieli.

Następna wypłata ma być podob­
no wznowiona we wrześniu rb.

Elektrownia Zaffa 
wstrzymała pracę
Z  dniem wczoraiszym wstrzymała 

pracę jedyna w W ilnie obecnie pry­
watna elektrownia Zeffa (Stefan 

ska 10).
Elektrownia ta i »tniała od 80 lat, 

obsługując re/on uł. Szopena, Stefan 
ską częściowo Zawalną, Kwiatową 
i Sadową.

czj to 29 zawouników.
Zwyciężył ostatecznie Wiśniewski 

32 god> 8 min. 29,4 sek przed Do­
mańskim i Bańskim.

29 b. m , w pobliżu miejsca, w 
którym wyłowiono zwłoki, zualezio 
no pozostiw ione ira brzegu jeziora, 
prawdopodobnie przez kąpiącego się, 
ubranie, po odbiór którego nilkt się 
me zgłosił. W  ubraniu tym znalezio­
no legitymację wydaną przez USB na 
nazwisko Tadeusza Mark ewicza.

Policja wszczęła dochodzenie ce- 
iem stwierdzenia, czy to istotnie uto­
nął student Tadeusz Markiewicz, (c)

rama o wznowirnie dochodzenia w 
tej sprawie. Prośba ta już została 
skierowana do właściwych władz są­
dowych. W  dniach najbliższych me 
zapaść decyzja

Niezwykły dramat, ze względu na 
wiek osób, biorących w nim udział 
i powody, rozegrał się wczoraj w lo­
kalu „Klubu Szlacheckiego'* przy ul. 
M 'ckaewiez3 19.

Przed goozmą 8 rano przechod­
nie, w pobliżu lokalu klubu, posły­
szeli krzyki, po czym okno -piętra z 
hałasem otworzyło się i stamtąd spadł 
na ulicę stary już mężczyzna, ubrany 
w białą 1 urlkę. zwykle noszoną przez 
kelnerów.

Okazał się nim 72-letni kelner 
Edward Zelno, tam. przy ul. Pod­
górnej. Na ulicy wytworzyło srie zbie 
gowisko. Po chwili przybyła policja, 
a nieco później karetka pogotowia

W ystaw a sprawozdawcza W yozia lu  

Sztuk P iękny ca USB w yw oła ła  duże za 

iiniereso-wiumc Z tego też względu m - 

mi©szozar„y jeszcze jedną recenzję, którą 
naan nadesłano.

Wystawa sprawozdawcza W ydzia­
łu Sztuk Pięknych USB wywołała du­
że aainteresc wanie. Z tego też wzglę­
du zamieszczamy jeszcze jedną recen­
zję, którą nam nadesłano. ,

Miarą wartości dzieła sztuki jest 
niewątpliwie przede wszystkim ta do­
za satysfakcji, którą odczuwa recen­
zent patrząc na nie. Recenzent praw 
dziwy, to znaczy cdolny do właściwe­
go rezonansu wobec tego dzieła. Naj­
pierw powinno w nim budzić się owo 
ciepłe uczucie, pomiędzy którym a 
diziełem szłuki jakby pośredniczy nie 
stępiona, dobrze rezooująca wrażli-

1 i a r @ J "
S  i z o n  c a r o r c c z n y

Leczy  reum alyzm , lu tre lyzm , wsz-elkie

schorzen.a stawowe, gośćcowe, sch-o-
rżerna nerw ów  oraz wszeiKie s lau j po

Łapalnei choroby kobiece, stany po-

zapałne przytnaciraa, choroby górnych

o  róg odd-ecl.u wych —  nie gru flicze.
ia n ie  rycaałty — w i__o^.-t II  od zł.

164 —  21 dni, m ieszkanie, utrzym anie
4 j-azy dznennie, kąpiele awrezane i

boroviinio-wei opieka lekarska, podatek

notcloay^ p-rściet, b ielizna kąpielowa.

Stacja k o le jow a  w  miejscu pow. Lu

I baczów, w o j lw ow sk ie  Na lin ii koj.
I  Jarosław —  Rawa Ruska

sćomośc! radiowi
R EC ITAL a l t ó w k i  

m i k o ł a j a  o o d e r o n k a .

Popularny wileński wir-.uoz anowKi M i­

k oła j Doderoineł wystąpi z  recitalem  w  stu­

diu W ileńskiego Radia 3 lipca (poniedzia­

łek ), r g<xlz. 17.40 i w ykona uitwory kom ­
p ozytorów  francuski u: F. 1'raucoeur, G.

Gniliemaili, C. Saint-Saena i  G Piernć.

T E A TR  M iłEJSKl M A GŁOS.

Afisze teatralne przecina ju ż  po przekąt­

nej n idruk  „Z ie ln oy Repertuar*. N ic to o- 

czyw iście program ow i nie ujmuje, a świad 

czy jedyn ie o tym, że jeszcze jeden  okres 

pracy teatru zosła/ zamknięty. D zii, w  po­

niedziałek, o godUnU 22 0u dyrektor 'teatru  

M iejskiego na Po-nulance '.eo-pold P o M g  

Giejanowski w  pogadance rad iow ej podsu­
muje w yiiik i tej p racy w sezonie minionym.

ratunkowego zabrała desperata, zdra 
dzającego jeszcze objawy życia, do 
szpitala.

Tam stwierdzono, że Eaward Zel­
no, prócz wyskoczenia przez o k n o  za­
żył jeszcze mocno działającej truci­
zny.

Tymczasem policja ustaliła nastę 
pujące okoliczności zamachu samo­
bójczego Zetno:

Jak się okazuje, ostatnio między 
Zelno j innymi kelnerami z jednej 
strony, a kucharzem. 61-letnim Piot­
rem M.nkowiczem z drugiej, wynikły 
nieporozumienia. Powodem była żo­
na kucharza, a właściwie je j usto-

wosć recenzenta Ona je wywołuje, 
nieomylne zazwyczaj. Biada krytyko 
w i artystycznemu który nie miał 
tych właściwości, ozy je ea tracił któ 
ry rezonans zastępuje rezon er slwTtm. 
Na rezonerstwo jest zawsze czas, ono 
jest ajawisk tem wtórnym, jego zada 
niem jest zbudowanie komentarza do 
tego, co powie nam nasza wrażliwość 
Nie ma nic pocieszającego nad widok 
takiego pana, który z wysoka stąpa 
po wystawie i przymierza swoją dok 
trynę, czy doktrynki po kolei do każ­
dego obrarzu czy każdej rzeźby, rezo- 
nując a priori. Wszystko przemawia 
za tjm , źe w tych warunkach nie zau 
wrażył właśnie... słonia

Mozę najłatwiej „owo ciepłe uczu­
cie" byłoby nazwać zachwytem. Ale 
z ach wyd, to bardzo wielkie słowo, bar 
dzc odświętne uczucie. Tymczasem 
święta, zwłaszcza te wielkie, w któ­
rych króluje zachwyt, są bam«o rzad 
kie. Już wcale dobrze jest, .^zeli dzie 
ło sztuki budzi w nas ten tu wspom­
niany powyżej, a znacznie skromniej 
nazwany —  odzew.

Nie 'potrzebuję nikomu schlebiać, 
jeśli powiem, źe taka właśnie reakcja 
jest moim udziałem, gdv oglądam wy 
sławy naszego Wydziału Sztuk Pięk­
nych naszego —  wileńskiego, choć 
uważam to za ocenę w każdym wypad 
ku dodatnią. Sądzę, że nie jestem w 
niej odosobniony. Co rok w czerw­
cu idę na ul. św. Anny z tą 
samą spokojną pewnością, że n e tyl­
ko żaden dvsonans nie uczyni mi 
wsfręitu w czasie wędrówki po zawie 
szomych pracami studentów wydziału, 
salach jego gmachu, lecz że niei zadko 
towarzyszyć ml będrzie do; nanie nie 
zaprzeczonej satysfakcji, płynącej z 
niejednego źródła. Pierwsze, to war­
tość danej pracy, drugie zadow olenie 
a pracy „naszego" wydziału, tak waż 
nego atrybutu Wilna, wydziału tak 
bliskiemu wielkiemu sercu, czuwają­
cemu z wyżyn Rossy nad miłym Mn 
nrasłem.

Kolej na rezonowamie. Na trzy ele­
menty rozkładami, komentarz dc 
dwóch poprzednich okresów — -zdol­
ności, praca, indywidualność. Nie wy 
trzyma na wydziale, jeśli nawet jakoś 
prześlizgnie się przez sito próby przed 
przyjęciem na pierwszy kurs, ten kto 
nie ma zdolności. Czekają go bowiem 
wysiłki zbyt wielkie do pokonania sa 
mą pracowitością, tym co w szkole 
Średniej zwaliśmy kiedyś „kuciem" 
Nie zabiaguie nikt na wydziale łatwy 
m sukcesami, możliwymi przy porno 
cy -zdolności, praca jest nieodzowna. 
SoiMny wysiłek w  pracowniach twar 
da walka o zdobycie tajników rzemio­
sła artystycznego, trud w pocie czoła, 
w gęstj m ostrzale krytycznych spoj­
rzeń kolegów intensywnym dopingu 
wzajemnej, ostrej emulacji, że nie po 
traetbuję już mówić szczegółowo o pro 
fesorskich ocenach, srogim skalpelem 
tnących opieszałości i błędv W  tej 
atmosferze ut-wmać się można na po 
wierzchni fvń<o harówką co sic zowie. 

Nie będę dużo pisał o ideowym ob 
łiożiu grona pedagogicznego Wydziału. 
Jest o.io <zupelnde wyraźne, zresztą 
omawiane już było niejednokrotnie, 
Itakże i przez piszącego te słowa W y 
starczy przejść się po wystawie, żeby 
zorientować się w wytycznych, który 
m? powoduje się dziekan Sledciński 
wraz z całym ciałem profesorskim. 
Żaden kierunek, żadne wyznanie spec 
jalne nie jest tu narzucane uczniom 
W brew tomu, oo często powiadają 
pod adresem wydziału wyznawcy róż 
nvch ekskluzywnych kapliczek, nie

sunkowanie się do kelnerów, dJa któ 
rycłi nie chciała... gotować herbaty.

Na tym właśnie tle wczoraj rano 
powstała sprzeczka między Zelno, a 
Minkowiczem Podczas kłótni, 72 
letiij kelner cnwycił flaszkę, napel 
nioną jakimś żrącym płynem i lunął 
nitm w twarz kucharzowi, który osu­
nął się na podłogę, krzycząc, że oślepł 
Wówczas Zelno zażył reszty trucizny 
i wyskoczył przez okno na bruk.

Minkiewicz ma poważnie uszko­
dzoną twarz i grozi mu utrata jed­
n e g o  oka.

O wypadlu powiadomiono proku 
ratora, który wszczął w tej sprawie 
dochodzenie. , (c)

ma mowy o jakimkolwiek ogranicza­
niu, przytłumiania indyw.craalności 
ucznia. Wystarczy rozejrzyć się wśród 
profesorów wydziału, żeby dojść do 
wniosku, że uczeń ten ma nader swo 
boduy wybór, że przedstawiciele wra 
le różnorodnych krerunków w sztu.e 
dają mu z sienie n.e tylko ze swych 
zasobów wiedzy i doświadczenia, aJe 
i możność bardzo rozmaitego spojrze­
nia na śwint. Dość zestawić tylko 
dwa. tak odmienną treść reprezentu­
jące, nazwiska, jak Ludomir Sledziń- 
-ski i Tymon Niesiołowski Pierwsze­
mu z nich są, jak wiadomo, bhżsi — 
Hoppen i Kwiatkowski, ale zarówno 
Szturman jak i Jamontt są zupełnie 
odrębnymi indywidualnościami. W izy  
scy doskonale godzą się przy postula 
fach, zdążających do możliwie naj­
wyższego po-ziomu studiów na wy- 
dziaie.

Tegoroczna wystawa wydziału wy 
różiiia się dużą ilością rzeźliy. Na dole 
wita wcnodzących, wielki, ponad na­
turalnych rozmiarów' posąg Batorego. 
Rzeźbiarz (G !Andrejew) potraktował 
gc z wielkim poczuciem monumental­
ności. zwartości kompozycji, zrozu­
mieniem charakteru postaci, o spnkoj 
nym ale bardzo tjgiowmr w swojej 
mocv i rasie, geście. W  korytarzu na 
górze cała amfiłada rzeźb. Zwracają 
uwagę prace M. Sadowskiej, niezawod 
nego E. Nowackiego i Bobarykówny 
W  wielkiej sali dyplomantów stoi og­
romny akt dłuta Nowickiego. Bardzo 
tęga praca mocno, zdecydowane, z 
dużym poczuciem rytmu skompono­
wana. Szczególnym wdziękiem oelz.na 
cza się z rwo fil u. zwłaszcza z lewej. 
Bardzo w-d-z.ięczna jest rzeźba głowy 
ustawiona przy oknie Sucha, precy­
zyjna w rysunki, pełna charakteru, 
harmonijna

Dyploinantkę w tym roku mamy 
jedną —  Gar owi icz-Grodska Praca
jej, duża kompozycja figuralna odzna 
cza się pewną impresyjnością, indy­
widualnością. zwłas-zcza w technice. 
Odbiega dość sporo od prac poprzed 
nich dyploniantów. daleko bardziej 
naśladujących dzieła mistrza u któ­
regc studiował ostatnio, bo na IV kur­
sie. prof Sledzińskiego.

Bardzo ciekawie, -zapoyńada się 
Bielecka, także wcale indywidualnie, 
ze swoją wielką, subtelną w kolorze 
i rysunku, kompozycją dekoracy jną 
do Wydziału Medycznego i dwiema 
główkami Interesujący. josi Wara-
komski z podobna kompozycją dla 
Wydziału Teologicznego i ładnym 
aktem.

Trzecią dużą kompozycję dekora­
cyjną świadczącą o poważniejszym 
(zaawansowaniu w situdi&ch wystawił 
Kra-c zfcowski, zaś dobry akt Hrynie- 
wirki.

Z następnie zwiedzanych sal ws­
ławiamy bardzo zdolną Chądzyńską. 
Jej olejne i temperowe pej-zażf- są na • 
prawdę godne u-wagi. Bardzo to obie­
cujące zdolności, jeśli nie talent na­
wet. Co za rórżnorodnosć zaintereso­
wań przy tem. Najlepszy chyba z tem 
parowych prac jako trafne wyezune 
danej techniki, jest fragment Tasu. 
Bardzo rasowy olejny szkic figural­
ny w sąsiedztwie poprzedniego. Co za 
zdecydow-ane i trafne pociągnięcie! 
Barek o zdolna osoba. Przytoczyli-m 
parę przykładów z brzegu. Prac ma 
dużo i na ogół równie ciekawych jak 
wymieniane.

Bardzo prędko zwraca uwagę Le­
wandowski, także zdolności niepow­
szednie i duża kultura (Pei-zaże tuż 
obok powieszone). Z tego samego kur 
su I I I  zastanawia śmiałą kolorystyką 
i ■ ładną kompozycją Ponizowkin- 
Brzocowejlta Potem Muraszko, Rolioz. 
Piotrowski (m. natura), Rłakirew. Tie 
s-zycówna, Bohdanowicz Rolińska- 
Glaksinowa i inni; chwytam nazwis­
ka trochę na chybił trafił bo poziom 
jest bardzo wyrównany i n,iecb mi da 
rują ca. o których zapomniałem, lub 
nie (zdążyłem szerzej ich prar omówić.

Z innych działów w grafice Inte­
resujące akwafor+y wystawi1 i : Rogiń 
ski, Roliez, Warakomsui, Niesiołow­
ski. Zukow-ski. Helmanówna Ciekawe 
są akwnłinty Hryniewrekiego i Fiodo- 
rowa. Bardzo szlachetne są kompo­
zycje projektów wnętrz (z kursu prof. 
Narębskiego). Z fotografii artystycz­
nej wyróżniają się zarówno swoim 
poziomem jak i wszechstronnością te­
matów' z talentem ujętych prace Z. 
Drzewieckiego.

Peecnzja me może być oczywdś -ie 
katalogiem, stąd (zrozumiałe liczne 
opuszczenia. Daje ona tylko agótóa 
chara kter,rstvkę z niel tórmy podkre­
śleniami. Po resztę odsyłam Czytelni­
ka na wtjstawę, którą trzeba roba^rĆ.

Z. Strzrtnski.
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t# eiPnic* feziora Stajnie pcć frokami
Czy zgtnął w sezierze r.cdczas kąpieli studitni 

Tadeuse MarKiewicz?

T a i e m n i c a  „ Z i e l o n e j  g r a n i c y ”

Kdnrert J?tna Kl^jjury I Marty Eagerth na F0H

Na zdjęciu : Kiepura i M fe a Eg je r  I na estradzie.

72-letni kejner oblał twarz kucharzowi gryzącym płyn&m, zatruł się
i wysKoczył przez okno



„ItU rtJK fr" 14SD7)

f t i i r j e r

Zerwaliśmy stosunki sportowe z f’ emcami
Na l«B ir i£ -w ra ych  s loruu tów  spor 

lew ych  2 N iemca.ni „Sport Po lsk i" w 

Nr 26 u m ieśc ił artj kuł red. W ik tora  

Junoszy-Dąbrowskiego który przeam ko 

w ujemy.

Pan von TicLommtr jmd Go ten, 
fui.rer niemieckiego sportu wypruwa 
dut nas z mapew nooci co do stanu 
istotnego stosunków sportowych pot- 
kLo-niemieckioh, oświadczając, iż ze­
zwolił organizacjom niemieckim na 
niedotrzymanie umów wobec szowi 
nistycznego zacnowania się Polaków 
podczas spotkania teni-owego o pu­
char Davisa.

Stosunkom poLsko-niemieckim po­
św ięc ilib y  ostatnio aż m dło  dużo 
miejsca Jeśli do tego zagadniema po 
wracamy raz jeszcze, to tylko z po 
wodu pewnego rodzaju próżności; 
nie chce się nam zrezygnować z oka­
zji wykazania, i i  nasze tezy były w 
lOtP/o traine, nie chce się ziezygno- 
wać z tego na ich poparcie argumen­
tu, jakiego łaskaw nitm był dostarczyć 
p von Tschammer.

Po jego oświadczeniu n,e pozo­
staje już żadnej wątpliwości, że sport 
niemiecki został bez reszty w.prząg- 
nięty w rydwan po&utyki, którą naJe- 
zafcby nazwać „antipolnmche Hetze “ , 
a utóra jest dziś mat d ’ordre, rznto- 
nyim przez sławetne mmiHerstwo pro 
pagandy.

Oczywiście, użyto obowiązujących 
zdaje się w takich warunkach w III 
Rzeszy białych mci. Albo też p. vo*i 
'I „cn-intmer dysponuje wybitnym da­
rem przewidywania przyszłości; bez 
udziału proupcztgo na.cliniynia trad 
nu przecież wytłómaczyć iakt, zż boj­
kot sportu polskiego rozpoczął się... 
na trzy tygodnie pu zed wydarzeniem, 
które go iiono wywołało

To nie jest jednak jedyny słaby 
punkt t u tir ero Wo kiego oświadczenia. 
Jeśli przpoumnieć toinie historię davi- 
scupowego apoutama, jako mome,; 
najhardziej charakterystyczny wysu 
nie się fant, ie podscy gospodarze po­
darowali Niemcom decydujący c wy­
niku całego spotkania punkt, choć 
nic ich do tegc nie przymuszam. 
Chcielubyśnny w wdzieć, czy poti £ fio - 
notbj tal' samo postąpić w Berlinie! 
Poza tym, musimy zwrócić uwagę, 
ni otŁoncznośc, ie  czystej krwi Nie­
miec Henkel był suito oklakiwany 
przez publiczność warszawską; kli­
ku nieodpc wiedi ialnych histeryków 
—  gdzie ich nie ma? —  wyważało 
swoją niechęć jedynie dlla MenzP 
Lecz tegoż Menzla poprostu wygwi­
zdano w Warszawie wtedy, kiedj nn 
lvm samym korcie występował jako 
reprezentant Republiki Czechosłowae 
kiej. Brak symoatii był więc okazy­
wany dla osób a nie dla nairoaowo- 
Sci czy państwa. Nawet obleczony we 
władzę dyktatorską p. TschammeT 
nie byłby w stanie zmusić Perlinczy- 
ków. by oklaskiwali jegomościa, któ 
ry czyni wszystko, br zrazić sobie 
widownię.

Zresztą, najlepszą odpowiedzią nr 
zarzutt ni^mieckłetfO f 'ihrera sfl... li­
sty z Nietmice!

Oto, co napisał 19.IV.39 do kierów 
nwa jednego z naszych związków 
sportowych prezes odirowredniego 
związku niemieckiego:

„P o  powrocie do Monachium, czuję 
się w potrzebie jeszcze raz jak naj- 
serrueczmiej podziękować za wvjąfi\o- 

uprzejme przyjęcie i wielką goś­

cinność (iiiberaus lieneniswartngt Auf 
nmhme and guosso GastfreuneŁcnaft), 
z jaką się spotkałem w Warszawie... 
Cieazę się, le  tegoroczne spotkanie 
pogłębiło na. ze koleżeństwo i naszą 
przyjaźń i obiecuję sobie po naszej 
współpracy dobiych rezultatów14.
Drugi podobny list, wysłany 8.IV.39 

na blankiecie „Nationaisozialisliclier 
Rtiwhsbund fur Leibstibungen po po 
wrocie pewnej ekspedycji niemiec­
kiej z Polski, zawiera ustęp nastę­
pujący.

„Mecz przyniósł nam oprócz do­
tkliwej porażki i poduiwu uta uinleę 
jętności Waszej wspaniałej drużyny 
.również nowy aowód Waszej niepo- 
tównanej gospodarki (eiuen neuen 
Rewet Ihirer upverKleiohen Gastfrund 
schaft)44.

Nie mużemy, rzecz jasna, ujawnić, 
kto te listy podpisywał, Byłoby .prze 
czne z zasad mu gościnności narażać 
kogoś na... znane konsekwencje, ja­
kie czekają u naszych sąsiadów oso­
by, które nie wiedzą, kiedy należy 
kłamać

Nie będziemy się dłużej zatrzymy 
wać nad samą „techniką44 uznania 
zawartych umów za nieważne. Do 
tego, że zobowiązania łatwo orzoista 
czają się nad Sprewą w „świstki pa­
pieru'4 jeteśmy przyzwyczajeni j wie 
my, niestety, c o znaczy niemiecki 
podpis pod dokumentem. Różne są 
mentalności na świecie i różne mo­
ralności

Jedna tylko jeszcze uwaga (Jświad 
ozenie p. von Tsohammer und Osten

nakłada pewne obowiązki nie tylko 
na sportowców niemieukicii. Na nas 
też, Póki bojkot nie był jeszcze „ofi- 
cjany44 i me znaiazł tak fantazyjnego 
uzasadnienia, mogliśmy nie reago­
wać. Teraz byłoby, przynajmniej na­
szym zdaniem, co najmniej dziwne, 
gdyby jaki kol w ,ek zawodnik polski 
zgodził się wziąć udział w jakiejkol­
wiek imprezie, organizowanej na te­
renie I I I  Rzeszy.

le p ie j nie mieć do czynienia z 
idealnie sprawiedliwą i bezstronną 
publicznością niemiecką, która —  pa 
miętaimy to dobrze —  tak dalece w y­
zbyta jest nacjonalityczmego zacie­
trzewienia, że poćczjs olimpiady ber 
Kńskiej z żywiołowym entuzjazmem 
oklaskiwała.... każdy błąd . i każde nie­
powodzenie Obcych zawodników

P o lo n ia — R u fs i 3:2
Wyniki wczorajszych meczów pił­

karskich o mistrzostwo L ig  i przed­
stawiają się następująco:

Polonia odniosła rewelacyjne zwv 
cięstwo nad Ruchem 3:2.

AKS —  Pogoń 1:1. ^
Wisła —  Warta 5:0.
Craeovia —  Warszawianka 3:1.

i

1 O gn isku*— G r a ln o  4:2
W  meczach o wejście do L ig i uiy 

sitarro następujące wyniki:

Śląsk —  Unia 4:0.
Legia —  Staracnowice 4:3.
Junak —  PKS 1:1
Unfu —  Strzelec
ŁKS —  Gryf 4:2.
Ognisko Pińsk— W KS Grodno 4:2.

Ostatni ten mecz jest b. ważny 
dla WTiIna, W idać z że W KS
Śmigły bez większego trudu zakwa­
lifikował się do finału

Wioślarze WKS Śmrgiy odnieśli zwycięstwo
Nie wolno forsować wioślarzy szkolnych

Dobrze się silało, że nareszcie w 
tym roku całe się po dłuższej przer­
wie zorgaiL. zowac między ki ud owe re­
gaty wioślarskie. Midiamy możność 
zmierzenia swych sil z w ioślarzami 
Grodna którzy jednak nie wykazali 
wysokiej kiasy. Niestety to „sanno da 
Się powiedzieć o opadach wileńskich 
za wyjątkiem może tylko osady olim 
pisj&Łitój'' WKS Śmigły, która startowa 
łk w nieco ■maiensionym składzie a po 
wodu choroby Zawadzkiego.

Wilnianie pokonali wioślarzy gro 
dzieńsikich. Dziś jesteśmy lepsi od 
groumiam, ale do doskonałości jest jesz 
cze jak nam tak też i im  z nad Niem­
na daleko. Dobrze jest, że na W ilii 
mudna teraz tuż widzieć trenujące 
osady Miejmy nadzieję, że tera-' z 
każdym tygodniem nędzij córa*,, le­
piej i wrócimy do dawnej sławy wio­
ślarstwa wilensaiego kiedy to W ier­
szyki ze swymi zuchami z WKS Śmig 
ły odrujsił tak piękne *ukcesy

Jtanim przystąpimy do wyników 
trzeba słów kitka poniecbzkć pod ad­
resem władz szkolnych. Uważam za 
rzecz niedopuszczalną, żaby młodzież 
startowała pod iząd dwa razy tego

samego dnia. Uważam, że skoro Ku­
ratorium Wileńskie może sobie pozwo 
lić na płatnego trenera, który jest od­
powiedzialny te sprawy sportowe, 
to może również wejrzeć w kulisy ży­
cia sportowego Nie można naduży­
wać młodych sił. Powie to każdy le­
karz i każdy przyjaciel młodzieży. 
Dziwuę się więc bardzo, że w W ilnie 
znalazło się tylko 4 zdolnych wuoślla 
rzy spośród tysiąca uprawniających 
sport wodny. Będą tego przykre kon 
sekwencje w postaci chorób. Docze­
kamy się, że sportowcy nie będą mo­
gli wchodzić na schody ani też służyć 
w wojsku bo zamłodu zmarnują swe 
siły przez lekkomyślność tych panów 
opiekunów sportowych, którzy nie ma 
ją pojęcia zielonego o opiece młodzie

fy-
Regaty wczorajsze zakończyły się 

pięknym zwycięstwem WKS Śmigły’ 
który zwyciężył w punktacji ogólnej. 
Nieźle spisała się osada nowicjuszy 
W il. Tow. W  Nieźle również wiosło­
wali nowiejusze na czwórce półwyśei 
gowej z AZS.

I  jeszcze jedna radosna nowma 
W ilno |>osiada dobrą sikiifistlkę. Kopiów

na ma pierwszuuzędne warunki fkycz 
ne by zostać mistrzynią Polski i stać 
się spadkobierczynią sławy Plewa- 
kowej

W yniki ^egał są następujące:
B.eg czwórek półwyścigowych dla 

wioślarzy, którzy nie wygrali dotych­
czas ani jednego biegu o nagrodę Re 
singa 1) WKS Śmigły 6 g., min 56, 
2 »ek przed WKS Grodno o 3 df. ło­
dzi. Skład zwycięskiej osady’ Broda, 
Stawarz, Olechnowicz, Żyliński i ster 
ndk Łopato.

Bieg czwórek młodszych 1) WKS 
Śmigły, 2) W i.ł Tow  Wioślarskie o 
1 dł łodi i. Skład zwycięskiej osady: 
Trojanowski, Juszczyńrfd, Falkowsk5, 
Kieliszozyk i Wierszyło jako sternik.

Bieg jedynek pań 1) Keplówna AZ 
S o 20 łodtzi przez Kruszewską z WKS 
Grodno.

Bieg czwórek półwyścigowych mło 
dzieży szkolnej. Zwyciężyli uczniowie 
z Gim. Mechanicznego o 2 łodzie przed 
swymi kolegami Skład zwycięskiej 
osady. Markiewicz, Sokołowski, Tro­
janowski, Markiewicz II, Gowzisz 
sternik

Bieg dwujek spacerowych na ozte

W ozora | na polu wyścigowym na 
Dospieszce zakońuzjd się sezon wyści­
gów konujch. Wyniki dnia wczoraj­
szego przedstawiają się następująco.

Bieg napraełaj o nagrodę honoro­
wą ot taro waną przez płk. Brochwicz 
L,ew:okiego prezesa Polsudego Związ­
ku JeździecKiego Nagruda pieniężna 
800 zł. Dystans 6000 mtr.

11 Żart —  rtm. Bohdanowicz.
Wojskowy bieg naprzeła j „pocie­

szenia44. Nagroda pieniężna 300 zł. 
Dystans 500u mtr.

1) Don-Kichot —  por. Korwin 
Kijuó,

2) Eks —  ppor Chrząszcz.
3) Czupuma —  por. Pic de Rep- 

łongt.
Gonitwa e przeszkodami im ieDia  

Pierwszegt Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Nagroda honorowa gen.

ministra Tadeusza Kasprzyckiego. Na 
groda pieniężna 3000 zł. Dystans 
4800 mir.

1) liii —  por. Wcjnaro wski.
2) Klinga —  rtm. Bahdanowicz.
3) Toreadore — por Jaroszewicz.
W ojskowy bieg napraełaj o nagro­

dę honorową płk. Kopcia Feliksa. Na­
gruda pieniężna 700 zł, Djstans 6000 
mtr.

1) Ampor —  poi' Wojnarowski,
2) Zeus —  por. Kerwin-Kijuć.
3) Emir — por. Szamota.
Gonitwa z przeszkodami o nagro­

dę honorową Korpusu Oficerskiego 
I Dyrwti.zji Piechoty Legionów. Nagro­
da pieniężna 700 eł. Dystans 3600 
mtr.

1) Jenny — rtm. Rybicki.
21 Krolewa —  por. Wojnarowski. 
Wojskowa gonitwa z przeszkoda

mi o nagrodę honorową płk Skm«tŁo­
wicza. Nagroda pieniężna 8lłO zł. Dy­
stans 1200 mtr.

1) W izja —  por. Różałowski.
2} Zarula —  rtm. Bohdanowicz.
3) Eros II —  ppor. Jura.
Gonitwa a płotami o nagrodę ho- 

norow | Wileńskiej Izby Rolniczej. Na 
groda pieniężna 700 zł Dystans ok. 
3200 mir.

1) Canzona —  por. Szmigiero.
2) Taii tha —  kpt. Byieżyński.
3) Orkan —  por Jaroszewicz
Gonitwa z przesz!-odą/m1 pociesze­

nia. Nagroda pieniężna 500 zł. Dys 
tans ok. 3600 młr.

1) Freia —  kpt. Źwan.
2) Izolda HT —  por. Szameta.
Po zawodach gen. Rudolf Dreszer 

dokonał uroczystego rozdania nagród. 
W idzów oKoło 1000

i*y krótkie ze sternikiem 1) Państwo­
wa Szkoła Techniczna o 4 dł łodzi 
przed uczniami z Gim. Piotra Skargi. 
Sktad zwycięskiej osady: Sylwano-
wicz, Kamiński i siermk Sakowicz.

Lieg czwórek wagi lekkiej 1) WKS 
śmigły 6 min. 42, 8 sok 2) AZS 6 
mm,. 46, 5 sok. Skład zwycięskiej osa 
d y : Stefanowicz, Raaziukiwioz, Jar- 
inołoyioz, Pawłowski i W  i era żyło na
SlCFŁP.

Bieg czwórek półwyścigowych mło 
dzieży szkolnej. 1) W KS Grodno 4 
min. 22, 3 sek. 2) WKS Śmigły 4 min. 
2ó set bkład zwycięskiej osady: Bie- 
lajew, Tchitczjk, Pogorzelski, S-zurpa 
i Czarnocki na sterze.

Bieg tzwóiok półwyścigowych no­
wicjuszy 1) AZS 6 min. 53 sek 2) 
W KS Śm.gły Skład zwycięski osady; 
Bielski, Fainis-z, WTvXloklts, Giehor i ua 
starze Kujawo.

Bieg czwórek nowicjuszy 1) Wiień 
SKJfc Towarzystwo Wioślarskie 6 min. 
29, 6 sok 2} Policyjny Klub Sportowy
0 2 dł. łodzi. Skład zwjcięskiej osady: 
Som ljło, Cywiński, Antonowicz, Cur 
lanis i na sterze Mieczysław Nowicki.

Bieg czwórek półwyścigowych pań 
1) AZS 4 min. 53, 4 sek. 2) WKS Grod 
no 5 min 6. 5 sek. Skład zwycięskiej 
osady: Wasilewska, Keplówna Ow- 
czynnikowa. Wojczysów na i nr sil erze 
Kępkowa.

Bieg czwórek r mistrzostwo miasta 
Wilna 1) WKS Śmigły 6 min. 16, 6 
sek. 2) WKS Grodnc 6 min. 29, 5 sek. 
Skład (zwycięskiej osady: Trojanow­
ski, Karwcc.k'.. Kedel. Zajączkowski
1 na sterze Wier* zvło.

V punktacji ogólnej zwyciężał 
WKS Śmigły 50 pkt. 2) Wil. Tow. 
Wioślarskie 14 pkt. 3) AZS 10 t>kł 4) 
WKS Grodno 3 pkt 5) PKS 2 pkt. 
Nie brane bvły pod uwagę bieg! mło­
dzieży szkolnej ani też biegi pań w 
któreeh AZS otrzymał 16 pkf a WKS 
Grodno 3 pkt.

Osady panów startowały na dys­
tansie 2000 mtr a panie i młodfzież 
szkolna na 1200 mtr.

Organizacja barozo sprawna. Ar­
bitrem na torze był znany przed kilku 
latv w :oślarz wileński Zvgmunt W it­
kowski.
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MIŁOŚĆ I POtTJRZENIE
-rze fiład  a u toryzow any  z angieLskiego W . M .

Slrrszcw-iile pocz^lku.

W kilka da po straceniu 
■hn‘a H ołfe ‘a zannordo-
uia Lauian Grane —  gtówmv 

riadak m karien i • w  {  roceali 

raconeflo. Równoeueknie xo- 
ałi nprowatuoni jej przybri 
i córka, I leurette 1 rawdepo- 
>bnle przestępstwa dokonali 

■zyjriciele R ołte ‘a. l e x  policja 

tkiandzkn nie fiotrufiia spraw 
>w wykrj-ć.

Za Kochan j- w  nprn-waiflEOinej 
eurette 'im m y Garier wzywa 

i A iW andu swego przyjaNeta 
ardinga —  byłego inspektora 

o tiand Yardu Przestępcy na- 
asłałi list z żądaniem 6 tys. 

n łów  okupu. Hnrdiing, wysyła 

;ur p rz »r  l.artera.

Pozostawili samochód ua dole w wiosce, w kitó- 
t rej przegryźli coś niecoś i pic dłuższym wypoczyniku 

Jimmv u»lał się na wyznaczone miejce spotkania, 
Czekał już tutaj pół godziny. Było trzv minuty po 
jedenastej Człowiek, który miał się z mm spotkać, 
spóźnia się, żeby go diabllii! Jimlmy zastanawiał się 
nad t m  co też mósł robić ten Hardinge? Wiedział, 
że miał być gdzieś tu blisko, ale w tych ciemnościach 
nie można było nic dojrzeć. Zresztą ułożono, że Ilar- 
dinge miał się ukryć z dala i pozostawić prowiadzerie 
pertraktacyj Jfm(my4emju. Skoro wyznaczyli to miej­
sce spotkania, to przecież musi ktoś przyjść! Jńmmy 
tupał "Ogami dla rozgrzewki. Marzył o gorącej ko­
lacji, kttóra miała czesać na niego w wiosce. Mieli 
i niemało kłopotu zanim namówili kobietę, prowa­
dzącą prymit>-wnv bar, aby przygotowała gorące da­
nie na tak nóźną godzinę. J*mmy co prawda nie 
dbai wtedy fmzczt o to, czy się ona zgodd, czy n*e

Przejęły był ważnością ehwilS i oczekującą go Drzy- 
godą, „le  Hardiinge nalegał bardzo stanowczo

—  Niewiele byłby wa/rt generał, który by pro­
wadził armię do boju o pustym żmądkul —  rzekł —  
Dzio ja jestem generałem i moje rozkazy muszn być 
wykonywane.

Przeraźliwy krzyk nocnego ptaka rozległ się 
tak nagie, że Jiuamy rzucił się, jak ukłuty przez 
osę, a zimny pot wystąpił mu na czoło. Był dop­
rawdy strasznie zdenerwowany 1 Ale przyznać mu­
siał, że nikt nie mógłby się czuć zupełnie spokoj­
nie w tych warunkach i w tym otoczeniu z jednej 
strony wyrastała olbrzymia ściana skalistej góry, 
a z drugiej ziemia zapadała się gwałtownie two­
rząc bezdenną przepaść. Światło księżyca było 
prawie niewidoczne, gdyż ciężkie czarm ebrnwy 
zasłaniały jego tarczę, zwisając nisko nad ziemią. 
Porywy wiatru rzucały mu w  twarz przyniesione 
.ikądaś suche liście. Droga przed nim odznaczała się 
nieco jasn iCj szą : smugą - Główny ten trakt tego 
wiczora był dziwnie pusty: nmt i e przejechał tę­
dy przez cały czas oczekiwania Odgłos moio: u 
i światła reflektorów dodałyby miu niezawodnie 
ducha. A może człowiek, z którym miał się spot­
kać, iwzybędz:e tutaj autem? Może miał jakąś prze­
szkodę w d/oaze. Pęknięcie motoru, hub defekt mo- 
uoru mógł go zatrzymać. Jimmv podniósł rękę do 
twarzy i w-ytężył wzrok, by odczytać na świecą­
cym cyfetrglaeie. Było już prawie wpół do dwunas­
tej! Czy długu jeszcze miał czekać? Hardinge nie 
dał mu wskazówek w tym względzie. Nie brali pod

uwagę możliwości niestawienmciwa tamtej strony. 
Rotoiio się coraz chłodniej. Nogi zmarzły mu na lód. 
Wcale nie zabawna rzecz znaleźć się na pustkowiu 
z parueletm, zawierającym pięś tysięcy funtów, o 
północy i w taką porę! Postanowił czekać do dwu­
nastej, a poiem, jeżeli nikt się nie zjawi, pójść z po­
wrotem do w iosłi i pocieszyć się po nieudanej wy- 
prawiegorącą kolacją, zamówioną z takian Ludem 
przez Hardinge'a 1 Czystko to było oszustwem j ni­
czym więcej! Oszuści nie mieli nic wspólnego z por­
waniem Fleurette! i

Vla.śnie gdy o tym myślał, wyostrzonym słuchem 
uchwycił odgłos szybkich kroków za sobą. Oorócii 
<nę błyskawicznie i  wbił wzrók w ciemność.

—  Kto tam9 — krzyknął. i
Nie łodo odpowiedzi, aie dostrzegł postać, idą­

cą ku niemo; i  usiłującą kryć się w cieniu. Pospieszył 
naprzeciwko. Gdy był ju i blisko, przekonał się, ze 
była to kobieta obułona w gruby płaszcz, na głowie 
miała gęsty wetón, taki właśnie, jalkd był kiedyś 
modny, kiedy .Um.my był jeszcze dzieckiem. Zwolnił 
kroku. To nie mógł być posłaniec!

—  Bardzo bardzo panią przepraszam —  wy­
jąkał. —  Przestraszyłem panią?

—  Nic podobnego. Wszystko w porządku. —  
Głos miała niski i niezmiernie ham iorijny, taki głos 
mogła mieć tylke prawdziwa dama.—  Czy pan przy­
niósł pieni ądizv?

(D c. n ).
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L IP IE C

Pon iedziałek

Dziś: flnatoliusza

Jutro: Jó  e fa  K alasan tego

W schód słońca —  g. 2 m. W) 

Zachód słońca —  g. 7 m. 55

W I L E f t S K A
D YŻU R Y  APTE K .

Dziś w nocy dyżuru ją następu jąc< apte 

k i: óapożnóikowa (Zawalna 41); Rodow icza 

(Ostrobramska 4 ); Augustowskiego (M ickie­

wicza 10); Narbuta (Świętojańska 21; Zastaw 

s4 iego (N ow ogródzka 89),

Ponadto stale dyżu ru ją  a.pteiu: Paka

(AntokoLska 42); Szantyra (Legiono-wa 10) 

i Za jączaow sk iego  ;W tol'd iowa 22).
v

K O Ś C IE LN A
—  8000 p ie lgrzym ów  w Kalw arii. —  

W czora j do Kalwaria ścąignęło bardzo w iele 

p ielgrzym ek z W rlna oraz bliższych i dal­

szych okolic. Ogółem, Jak obliczają, drogi 

m ęki Pańskiej obeszło przeszło 8000 w ie r­

nych.
—  600 p ie lgrzym ów  z S ok ó łk i opuSciło 

W iln o . W czo ra j po k ilkudniowym  pobycie 

opuściła W iln o  bawiąca tu p ielgrzym ka z 

Sokółki. P ielgzrym ka liczyła  przeszło 600 

osób. *
Pooc»as  pobytu w- W iln ie  p ielgrzym ’ od­

dali hałd Matce Boskiej Ostrobramskiej, 
zw iedzili K alw arię  oraz zapoznali się z roja- 

sŁem i jego  okolicam i.

M IEJSK 4
—  50 rodzin  w yeksm itow ano. W  ciągu 

czerwca uległa zw yżce liczba eksmisji 

m ieszkań’ owych  na terenie W ilna. W  m ie­

siącu tym  wyeksm itowano ogółem  około 50 

rodzin. Są to praw ie wyłącznie rodziny b ie­

daków', nie m ających na opłacenie kom or­

nego. M iejska opieka społeczna przyszła w y ­

eksm itowanym  z częściową pomocą, udzie­

la jąc  drobnych zasiłków  na wynajęcie no 

w ego  mieszkania.
Epidem ia  odry wygasła Do niedawna 

na terenie W iln a  notowane by ły  liczne w y ­

padki zachorowań na odrę O be en,'e epide­

m ia praw ie wygasła tak naprz. w ciągu u- 

b iegłego tygodnia zanotowano zaledw ie 3 

nowe zachorowania.
P rzy  okazji należy odnotować, że stan 

sanitarny i zdrow otny m iasta ostatnio uległ 

bardzo wydatnej poprawie. Ilustruje to 

fakt, że w  ciągu ubiegłego tygodnia' na te 

renie W iln a  zanotowano ogółem  ty lko 12 

w ypadków  zapadnięć na choroby zakaźne, 

w  tym tyfus rzekom y —  1; plam isty —  1, 

płon ica —  2; błonica —  2; gruźlica —  3 

(zgony 4).

TEATR i KU/YKA
TE A T R  M IE JS K I N A  P O H U L A N C E .

  2 w ystępy Lu cyn y  Szczepańskiej!
W  Tea trze  M ie jsA m  na Pohulance wystąpi 
w  dlniach 7 (p ;ąteik) i 8 [sobota) znakoj Bta 
i beakortkurencyjna pr'm adonn a oneretko- 
va Lucyna Sncizcpansika w  ty tu łow ej ro li ■ ,v 

na jp iękn iejszej z  operetek Fr. Lehaoe 
„S kow ronek ". Lucyna Szczep: ńska ukaże 
a.ę w  otoczeniu n  jlepszycl. sił operetko 
w ych  w osobach z Iv.ras.zei -ską, Czerską, c 
do Szczwpańsfkiim, Olędizlkim, Z ięciak«ńvi- 
czem  na czele Atrakcyjność w idow iska bo:) 
n iesie ró w n ’ eż udział najlepszej be-zsjpraecę 
n ie  pa.rv bailetoweij stoi c y  w  "oobach: M it 
Kołlpikó .nny i Eugeńiiurza Paplińskicpo. W  
dow isko p rzygo tow a ł reżyser: ko Ayr. fe a t r y  
„8.15“  w Wansrarwie W itok i Zdał Łowiecki 
D yrega je  K aiz im..e-rz L ew ick i, P~czatek  t>tzg< 
atrrwień o  godz. 20. Balety n a r w a ć  miowai 
od dm-a dz's,ejsiz«go w  P B P  „O rb is".

TE A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA ".

—  W ystępy M. Nochow lczów ny. „Baron 
cygańsk i' Dais o g. 8 m. 15 po raz trzeci 
św ietna operetka J. S*ra.us®a Bar"n  cygań
k i'4, która zyskała ogó ln y  noklasik i rozm ­

inie publiczności W  ro lach  naczctnycii wy- 
•'ąiptą. M. Nochow izzówm a fśa ff i) M. M-*o 
i m d s  tOriprał b  Folańsk (Zuipan) S. W i 
nteckt i mmi. W ystaw  .cn ie op. Barnu cy­
gański1"  w yw o ła ło  ogóMie zainteresowanie. 
Cauy letn ie

—  „D om ek  •rzęch dziew cząt'4. Arcydzieło 
SaMLert „D om ek  trzech d z iew czą t" będbrte 
najb liższą prem ierą, która się ukaże w  bie- 
łwc  tygodniu.

—  W  Kryn icy . Dz:ś w  Teatrze Z d ro jo ­
w ym  w  Kn-niicy T ea tr M/uzyezmy Lutn ia w y 
atawka „S łodką d ziew czyn ę '4.

Nauczam jsździć
m otocyk lem  szybko i tanio, oraz wynajm uję 

S. Stankiew icz R zecz.u  8 —8. (Zakręt).

tSO W O G RO & ZKU

R oboty  inw estycyjne w pełni. „D om  

U dzia łow y", za in icjow any przez powogódz- 

ki O ddział O. Z. ii., w y lazł nareszcie ze 

swyon głębokich fundam entów i szybko roś­

nie w  górę. Już w idać o tw ory dla okien 

i drzwi, już się za lew a płonący, ju ż się w y ­

kańcza pierwszą kondygnację. Na ukończe­

niu są skłypy w  budj nku po-skarbowym  w 

śródmieściu, zakrojone sklepy na modłę 

w ielkom iejską, tylko że ok.ia musiałyby 

być troonę "'■ięjjsze, a raczej nizsze. N « głu­

cho ju ż zamurowane są ściany „au togara iy  

m ieisk ich", gdzie m ają b vć  bale rybne. W y ­

gląd bal jest dość oryginalny. Zobaczym y 

jak taim będzie po zakończeniu robót. Za 

pon iada się dość przyzwoicie, zwłaszcza 
po zniesieniu parkanu z desek osłaniającego 

tylną ścianę budynku po-ska.rbowego. R ów ­

nież szybko posuwają się roboty przy bu­

dow ie koszar W  tych dniach Zarząd M iej 

ski przystąpił no brukowania ulicy H ołów - 

ki. D odać należy, że jednocześnie prow adzo­

ne są roboty ziemne przy budow ie kąpielis­

ka w  Litów ce, tylko że wątpić należy, aby 

roboty  te zakończone zostały w  tym  sezo 

nie.

R A D I O
W I L N O

PO N IE D Z IA Ł E K , dnia 3 lipca 1939 r.
6.56 Pieśń „W ita j Panno". 7,00 Dziennik 

poranny 7 15 M uzyka (p lv ty ). 8,15 T ow a­
roznawstwo podstawą obsługi klien ia —  po. 
gadansa. 8.30 Przerwa. 11 57 Sygnał czasu 
r2,00 Hejnał. 12,03 Audycja południcwh.
13,00 W iadom ości z miasta i p row incji. 13, )5 
Program  na dzisiaj. 13,10 Gra orkiestra lon* 
dyska pod dyr. T . Beechama. 14,00 .,Pow r! 
camy do zd row ia " —  audycja w  opr łr 
Marii K o lacz jń sk ie j. ' t . '5  7. uf W ir iw  Sta 
nisława Moniuszki. 14 ft) Echa n iedzieli spor 
tow ej 14 45 T ryu m f Zaw iszy Czm cgo — 
audycja dla m łodzieży. 15,15 Muzyka po 
pularna w  wyk. Orkiestry A. H e rw aaa- 15,45 
W iadom ości gospodarcze. 16 00 Dziennik po 
południowy i6,10 Turip isz i i -  K resow y Ro 
in ów  —  pogadanka Jana Łukasza Fągow 
skiego. 16,20 Popularna muzyka jugosl rwiań 
ska w  wykonaniu orkisstry jugosłowiańskiej

Tam bunca". 16 45 Kronika n a m w a :  Nau­
ka ekonomiczna, 17.00 Harm oniści-w irluozi. 
17.30 .O dw iedźm y N a r„cz “  —• felieton w  'O 
racow aniu W incentego ij/ialkiego. 17,40 R ■ 
ciłal altówki Miikołaia Doderonka. 18,00 Alek 
sander G łazunow: Kw intet op. 39 18,30 S o . 
naty Petrarki — audycja fuzyrz-ir słt wna 
w opr. Napoleona Fan fi‘ego. 19 00 Audycja 
krakowska Kazim ierza Brodzińskiego. 20 to 
Ćzyatnki w ieiskie „W ies ła w " —  s ie l » " ’ a 
żoln ierfska 19.30 „P rzy  w ieczerzy", 20.25 
Audycje in form acyjne. 21,00 Koncert popu 
iarnv 21 50 „E ch o m ocy i chw ały” . 2 2 " )  
„Zam ykam y sezon teatra lny" —  pogadanka 
dyr. Leopolda Ktelanowskiego. 22.1!) Muzyka 
popularna Transm isja do Baranowicz, 23 00 
Ostatnie w iadom ości i kom unikaty 23.05 Za 
kończenie programu

W T O R E K , dnia 4 lipca 1939 r.
6.56 P ieśń „W ita j Panno". 7,00 Dziicnnik 

por., 7,15 M uzyka (p łyty ). 8,15 U czm y się 
p ływ ać —  dialog. 8,30-—1?,57 P rzerw a  11,57 
Sygnał cziaisu, 12,00 Hejnał. 12,03 Audycja 
p  „uidnioiwa. 13,00 W iadom ości z miasta 
i p row incji 13,05 P rogram  na łsisiaą. 13,10 
Mtfod.ie z film ów  aniery,Kańskich w  wyk. 
ork iestry H arry  R oy ‘a. 14,00 „Zabaw a w  ży 
c.tu d ziecka" —  ps>tgaiwędlk'a dla kobieit —  
prowadź,: Stanisława Cywińska. 14 10 M oty­
wy ludowe. 14,40 Sylw etk i sportowców . 
14 15 Życue lasu — pogadanka dla m łodz ie ­
ży. 15,00 M uzyka popuii irna w  wyk. z-es,połu 
H Adamskiej-Gmosisimaniowej. lć 45 W :ado  
mości gumpodancze. 15 50 Przegląd  aktualno 
ści finauisowo-gosipodaTozych. 16 00 D Jenn ik  
►oipołuduiiowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 

15,20 M iiniitury kwartetowe w  wykonaniu 
kwartetu sm yczkow ego Rozgłośni Kraików 
ski ej. 16,45 K rom ka literacka . 17 00 Recital 
f Krtepiamowy W ładysław a Burkatha. 17,30 
, Portrety  pamiędoikairzy* wi'*eńskicth“  —  ga- 
i ęda literacka d r  Józef Frank  W an dy Do- 
bacziewskiej. 17,45 U w ertury operow e w  
wyk.- orkiestry' meJiolańśkieg pod dyr. L. 
Mola jo li. 18,00 Pi-eśnu Adama Sołtysa. 18,25 
Recital o rganow y Feliksa Rączkowskicgo. 
(trarism:aja z sald K onserwatorium  W arszaw  
skiego i. 19.00 Audycja dla robotn ików  19 30 
„P o d  gw iaździstym  sztandarem ' —  koncert 
rozryw kow y, 20,15 Rezerwa, 20 25 C zytaniki 
w ie jsk ie: „W a isU w " —  sielanka kmkoiwsk-- 
K azim ierza  B rodzińskiego (dokończenie). 
20 40 Audycje inrorroacyjne. 21.00 K oncert 
M uzyaznego Ogniska W akacy jn ego  L iceum  
Krzem  Inn i-“ Ck ego. (Gainsan 22 00 „R ea ii 
zaoja. 22,00 „R ea lizac ja  zouow iązań m iędzy 
narodowych  —  odczyt. 22,15 M uzyka tetoka 
(pl-itv). 23.00 Ostatnie w iadom ość  t komu- 
niikaity. 23,05 Zakończenie program u.

RARANOWTEZE
P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 8 Upea J939 r.

13,00 W -Adom ości z na&zycb stron. 
13,10 K oncert ob iadow y Ip ły ty ) 13,55 Nasz

D 7 'ś początek c godz. 4 -ej

1.
» 9 W i e l k i  dzień&  C S  B1RB 9R R  

SThrtlYCK
K flT flR Z Y flf l 
H E PB JR N2 Drapieaie maleństw®

U W ń G fjl Ha żedan e publiczncści iaKo n adprogram :

Polska od Bałtyku odepcIinąC się iie da
„W.t damy ziemi" i „Polska w Gdańsku" f

: .  ... . r :  f r . t .: : :  v

eprezentacyjne Kino C 0 1 I N O
W spania ły kom ed lodram

„Mój przyjaciel maSiaraUza"
E m ocjonu jąca  treści Przebojowe piosenki 1

ą u io » j  „ S U B R E T K A
J f

Rewelacyjny program  2> C h a r les  i ł o y e r  
i L o r e i t a  Y o u n g  

Początek o  godz. 4-iij w flim le  | f

€ Ł  ■ŵ  słynnei sztuki 
Jacques Devale 

zO l«mpe Bradną

SZAHGHAJ"

ul. Nowogrodzka 8 
te le fon  21-67

C e n y : Balkon 25 gr. Parter oJ  40 gr.
Dziś wspaniały podwó-ny program  1) U lubien ica wszystkich

Durblp — „ Ich stu i ona jedn&“
Polska ou Etltyzu odepenn^ć sn nia da.

2) W ielki aivtudiny f Im dekum entu ją-y m ezd irzec  a o e  i od ­
w ieczne prawa Po skl do  Pom orza  i Gdańska p. t. „N ie  datny 
z U m l jest to film  m ów iouy w języsach francuskim  i pmskim  

P iękny d o d a te k ; .P o ls k a  w  C d a ń sk u *

| M  CE I Dz  ̂ premiora. Podwó|ny program: )) Film meksykański p. L

’ „  N ie b ezp ieczn a  g ra n ica  “
2j wznów en e  film u s .v  egowsKi go  w ę u polsk im  p i.

Siostra Marta_ jest szpiegiem Conrad S V ^ d t

Chrześcijańskie kino Dziś. Najp iękn ie jsza  1 najw ese lsza  po lsk a  k o m ed ia  muzyczna

swiATowiDj Manewry miłosne
W rolach głównych: ManklewicaAwiia, Halam a, Zim ińska, Żabczyński i Slelański

K I N O  Dziś. Ucztą dla wzroku, słuchu i serca jest wspaniała kom ed ia  p. t.

4 i
•  •

Rodziny K ole jow e] ą j  *  »  Ł^ „Miewinoie się zaczęło.
Wtwulskiego v' z Lcr .tą Youog I Tyrone Powerem w roi. gł

N a d p ro^ id m : DOUMTKK Początek o  t*odz. b-ej w n iedzie le  i św ięta o  4~e|

r  • r

I Y i  M a c  O o n a t d  i  N e l s o n  E d J y  w film ie

 rrGd̂  kwitną D?y“
Nadprogram  URO ZM AIC O NE  D O O A IE L  Eocz. s.k . s. o  g. 6, a w uiedz. i  świętu c  A

Z T E*! POLICYJNEJ
W Y P A D K I Z PO W O D U  N IEO STRO ŻNEJ 

JAZDY

Ani nauki p raw id łow e j ja zdy i przecho­

dzenia prze* jezdnię, ani zaostrzone kary 

w  stosunku do w innych  n ie przesltzegan la 

przepisów , n ie wpłynęły jak  dotychczas i_» 

zm nlcjozenie sle Ilości n ieszczęśliwych w y ­

padków. Ilość  Ich w ręc i przeciw n ie tzrnsta 

1 słała się stalą rubryką w  kronice codzlen 

.yeh  w ypadków  naszego miasta.

W ezorą* zanotowano rów n ież k ilka w y 

padk^w. P ogo tow ie  ratunkowe opatrzyło  

łw i.co  m otocyk listów  1 ledn -go  row erzystę, 

k tór»>  padli o lla rr .it1 wypadków . Ponadto 
na ulicy N iem ieck ie j szybko jadący cyklista: 

najechał na przechodzącą przez jezdn ię  p. 

Bronisławę P fctk lew lezow a, która doznała 

ogó lnych  obrażeń  ciała.

Poszkodow anej p ierw szej pom ocy u dzie  

Iiło  pogotow ie  ratunkowe.

Cyklistę odsł awtono do  komh-nrlatu.

W
U P A D ŁA  N A  U LICY.

W usora j koiło kościoła na ulicy Sołta- 

nńsklej zasłabła nagi i  upadła na ćhodinik 

tracąc pmz > tounność Jadlwiga W iołodźko (Ziu- 

hroiwa 22).

Pogołoiw ie r iitrumkon^e sk ierow ało  ją, po 

tadfeiyileniu je j  p ierwscej pom ocy, do sap11 

ta i (c).

program 20,25 Audycja  dCa kob iet w ie jsk ich : 
„Ig ła  —  \rtelfc* ptornioc" ‘ca w  gospodard.- 
w to" — pog Jaiumy Rogińsldej. 20 35 W is  
■kumoścd dła wsł.

W T O R E K , dn ia 4 Upea !»39  r.
13.00 W iadom ości i  naszych atroiu 13.10 

T w órczość  rodzim a (p łyty ) 17,45 SWirrynka 
ogółliu  —  d r  Marwwit S tępowski 20 25 Mle­
czarn ie podacsz* dochód gospodarna" —  
,>og. in i. FraniciszIWa Patery. 20,So W iad o ­
mości dir WSi.

Ogfoszenie
Zarządu M iejsk iego w  U d z ie  o  przystąpie­
niu do  sporządzenia ogólnego planu zabu­

dow an ia  Miasta.
Na podstaw ie axt. art 7 — 51 K o jp o rzą  

dżuma P razydoo ia  R zeczypospo lite j z  dnia 
16 lutego 1928 r. o p raw ie budow lanym  ) 
za-bndo'vajwu osied li (Dz. U RP Nr. 23, poz. 
202) w  brzm ieniu zm ien ionym  Ustawą z dsn. 
14 łiipca 1936 r. (Dr. URF Nr. 56, pba 405) 
Zairząd M iejski w  m. L id z ie  podaje do pu 
blioznej w iadom ości o  przystąpieniu do spo 
rządzeń., ogólnego plainu zabudowania na 
obszarze ob ję tym  kbecnymi granicam i ad- 
minisracy jnym i m.asta L idy.

Z treścią m ającego być sporządzonym  
projektu  prani: zabudowania inteu osowan. mo 
gą się zaznajam iać w  W eda ile Tecbnicauym  
M iejskiego w  m. L id z ie  (ul. im. Pułku Su 
waisknego Nr 3), od dnia 15 do 30 września 
1939 r. oodaiennie, z w yjątk iem  n iedziel i 
<ir; św iątecznych, od  godz. 10 do 12, a po 
tym term inie dc dinia 7 październ ika 1939 r. 
mogą zainteresowani zgłaszać w w yże j w y ­
m ienionym  Biurze 1 ecbn.cz.nym wnioski 
dotyozą-oe pow yższego planu zabudowania.

Burm istrz(— ) ^adurskl.

L ida, dnia 28 czerwca 1939 r. N-T. 
V. 4/10

H O T E L

„ST. GE0RGES1*
m  W  I i  N  I I

P t e r r a m ę d n y  —- U p j  przystąpią* 
lą lo fo n y  w poko ja th

r ó ż H E
M O TO C Y K LE  wynajem , nauka g a cu o  

wsi -ule i oiusługa —  Wiliuo, V I  Lieńst* 8 
w podw órzu

A N TE N Y  ZB IO R O W E  instalu je firn u  
„EiaktroW iil" Julian M iobn icw icz i  S In 
W ilno, Ostrobramska 4, lei. 28-38.

b a l s a m i c z n a

S O L

G / S E - C K
(  i  K O O U T IK I E M  )

•ASEPIM
w s u w a  b ó l.  p i e c z e n i e .  
oabDm iei... r . ć „  zmiękcza 
odciski, które po tei kgpięll 
d e j a  s i ą  u t u n aó  n a w e t  
p q z n i  k c l e m -  P r i e p l s  
w z r c i o  n a  o p o k o w o n l u .

Kupię dom
z długiem banku 
Wpłacę 20  tysięcy 

Oferta pisemna 
do Redakcji „Kurjera W ił'"  

pod „7 7 7 “

Onioszenie
Aarząd gmuny brasławskiej w z y w , d< 

składania o fe r t  na wykonanie ,>o-bót bu io  
wlanych przy budow ie przystani Zarządi 
nad jtz . Drywiaita w  Brasławiu. W e z w a n i 
do skladairiia o fert, w zór o ferty  uraz koszto­
rysy ślepe można otrzym ać w bnurze Zarżą, 
du V, godzimacli urzędowych za opłatą 5 zł.

P rzeta rg  odlbędiie się dnia 8 I'pci. 1939 r. 
w  "  urze Zarządu gm innego w lsrasławiu.

Bcasław, dnaa 27.VI. 1939 r.
W ó jt  gm iny 

(— ) W ł. Hudrewlez

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

• H  zstonui nv — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach, Winda osobowa

U M

J k K J t f S Z E R K i

A K U S Z E R K A

H a r t * !  L A H i s e i o w a
przy jm u je  od gon i 9 rano ao godz. 7 wiecz. 
—  ul. Jakuna Jasińskiego 1 a— 3 róg  ui. 

3-go M aja obok Sądu.

L O K A L

M IE S Z n A N IE  3— 4 poko jow e z w jgooa - 

mi poszukuję O tert do aditu. „K . W .4‘ pod 

„M «5 »zkan ie ‘ ‘.

U .

P R A C A
m tw m i t u m  *»»■—’TwyłrTryTTTfTHTfr

D O ŚW IAD C ZO N A P IE L Ę G N IA R K  pesz u 

kuje pracy przy chorjm . M oże wyjechać. 

O fertę do adm in istiocji „K . W .4‘ dla N D.

PO SA D Y  buchaltera, kasjera lub t. p. po­
szukuję. Z łożę  kaucję. Adm. „K u rje ra  W i- 
'eńakrogu'4 su i ..Kaiucja'4.

Fcigsno S a girze J r
■■•■łrn.iT  > ..

DOM  w sen rum miast: do »przedai 
Adrer Redakcja „K u r era  W ileń sk iego".

Kino Teatr „ P A N 44
w  Baranowiczach

Dziś w ie lk i arcydziełu w naturalnych 
kolorach  realizacji g en ia ln ego  fl, K o r ty

I n d i e  m ó w i ą
W ro li gł. cudow ne czlecko Sab F 

Raymond I inni ^

Kino „ A P O L L O " I
w  Baranowiczach

W M k i pod  wO;ny program  :
1) E m ocjcnu jąsy dram at osnuty na 
tle współcze.Ł, e j womy w Chinach pt.

Niewcłmca Szanghaju
2) rta.większy f i łm lotn iczy o, t. i

Skrzydła nad Honolulu \

i lE T I K ló  tY  OZIALO W i Władysław A b ra m o w ic z s p ra w y  kulturalne litewskie i wiadomości s m. L ld r  Zbigniew Cleilifc —  kmałks z«miej«cow:; Włodzimierz Hotuoowics —  sprawozdani* tądows 1 reportat 
.specjalnego wysłannika*; Witold Kłszkłs —  wfąd. gospodarcze 1 pelityczu* (deyescowe 1 teleL); Bwgfetrfs Ma* )ew*k*-KoBvł'fl<.k- —  dział p. t  rZe świata koblecegc*; Kazimierz Laczyckl —  przegląd prasy» 
Józef Maśilóskl —  reeenzle teatralne; Anatol Mlknłko —  felieton literacki, humor, aprawy kulturalne) Jurosluw Nieciecki —. sport; Heleea Romer —  recenzfe książek; Eugeniusz Swtanfeu >cz —  kron<xs wileńska;

Jóuft, świecieki —  artykuły pol.tycsau. aoołeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACIA  

Konto P.K.O, 700.312. Konto cozrach. 1, Wilno i 

C e n t r a l a .  WHno ul. Biskupa Bandarskie ;o 4 

Redakcja* teł. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Adminlstracla: tel 9V— czvnna od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tul. 3-40. Redakcja rękopisów nie rw ać*

Oddztaty* Nowogródek, Bazyłtadska 35, teL 159; 

U da, ul. Zamkowa 4/7. teL 73; Baranowiczu, 

Ułańska 11, Łuck, Wojearódtks 5, 

Przedstawicielstwa: Nteśwleż, Kłeck, Słoafau, 

Stołpce. Szczuczyn, WołoZyn, IFłleJfca, O łę*^- 

kie, Gredno. Ptdak, Wołkowysk, Brzalć a/B.

C E N A  PRENUMERATY 

miesięcznie: z oanoszefllem do 
domu •  krain —3 zŁ, zs grani­
ca 6 zL, z odbiorem w aduiitri< 
*4’ jefł A  2.50, na wsi, w Hej- 
teowcictidi gdzie irie ma urzędu 
pocztorve ani rnucji j .

CENY JO* OŁŻE& Za włersr milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekścte 60 gr., w  tekstem 
30 gr, drr-bne 10 gi ca wyraz. Na<mnleszt ogłoszenie drob*i< liczymy ra 10 stów. Wyrazy 

śnikte® liczym podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnycti* nie przyjmujemy 
Przydeii'  ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny |«st tylko od Administracji. Kronika 
redakc 1 komunikaty 60gt za w»-rsz jcdnoszpaltowy Do tych >*en dolicz się za ogłoszę* 
nr# cyfrow e tebe‘ar*CZna J)8/^ Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-łam"wy 
Zs treść ogłoszeń 1 i -brykę .nadesłane’ redakcja nie adpowlada Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie nrzyjmuie zaslrzeże< miejsc*. Ogtosza> 

ula tą p.zyjmow«ne w godz. — 16.30 i 17— 20

Wydawnictwo .Kurier WUeński* Sp z ». o. Diuk- Z o k f ',  WHno. dL Bisk. Bandnrstieffo 4, teL S-4CI *-•  ■ a -nua^a


